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Sprzęt RTV i AGD w PRL-u
Telewizor tośmy chyba dostali w prezencie od teścia, [on] dostał w prezencie od
swojego młodszego kolegi uczonego, bo lubił oglądać telewizję i on chciał mu zrobić
przyjemność. Jakiś czarno-biały, nie pamiętam, kupił w sklepie – to nie było tak źle –
kupił  chłopisko gdzieś,  to  nie  był  telewizor  luksusowy,  tylko  taki  prosty,  ale  był
telewizor. I teść to miał trochę, a potem pojawiły się jakieś kolorowe, radzieckie, teść
sobie kupił i dał nam w prezencie taki czarno-biały, pospolity telewizor.
Były różnej jakości telewizory, więc taki lepszy telewizor było chyba strasznie trudno
dostać.  Jakiś  taki  prostszy  [łatwiej]  –  władza  miała  interes,  żeby  ludzie  kupili
telewizory, bo to było narzędzie propagandy przecież. Jakie takie radioodbiorniki też
można było od biedy kupić. W latach sześćdziesiątych mało kto miał telewizor, na
początku lat siedemdziesiątych chyba się stały bardziej dostępne telewizory. Taka
właśnie epoka Gierka, większa konsumpcja.  Gierek i  jego ludzie bardzo kochali
telewizję  jako  narzędzie  propagandy,  tak  że  oni  musieli  ludziom  udostępnić
telewizory, żeby mieć do kogo mówić. No więc to chyba lata siedemdziesiąte.
Lodówkę  to  sprzedał  mi  kolega,  gdzieś  w  [ZSRR]  kupił,  pracował  na  jakimś
kontrakcie w [ZSRR], przywiózł i mi sprzedał. Jakaś rosyjska, nie pamiętam, Minsk
czy jakoś się nazywała, jakaś prymitywna.
Pralka trudno była dostępna, ale w końcu żona szczęśliwie zadzwoniła [do sklepu],
przedstawiła się i zapytała się, czy mają pralki. Pani w sklepie myślała, że jak się
przedstawia,  to znaczy,  że jest  jakąś osobą protegowaną, której  musi  sprzedać
pralkę i przyznała się, że ma. To było dziwne, zbieg okoliczności, pani po prostu
pomyliła się i jak żona pojawiła się w sklepie, bo jej kazała przyjechać do sklepu po
pralkę, to pani się zdziwiła, ale [żona] powtórzyła rozmowę i sprzedali nam pralkę.
Chodzi o pralkę automatyczną już oczywiście.
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